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Odpowiedź Klubu Nircd. na 
dtkiaraciĘ premiera Sławka 

w sprawie Brześcia.
i

Warszawa. W czasie posiedzenia Sr jusa poaal 
Rybarskt sit iji im'enlem Klubu Narodowego nastę­
pując© oświadczacie:

»P. prezes Redy Ministrów motyw o je Brześć 
niebezpieczeństwu*!, jakie groziły rządowi ze stro- 
ay  opozycji, przyczeza zamienia się w prt kora tera, j 
oskarżającego m. 1. obóz narodowy o szereg czy­
nów I zamiarów. Dla panów nie ma nic bardziej 
pożądanego, jak to, abyśmy się wdali w spór, co 1 
poprzedziło Brześć, ca z tego jest pra«dą, a co fał- | 
asem, bo wtedy Brześć schodzi na plan drugi. Są \ 
to wszystko sprawy, które trzeba będzie wyjaśnić 
I my dyskusję tę jeszcze przeprowadzimy, tylko 
wątpimy, czy obóz rządzący będzie z jej wynika 
sadów tlony. Ztkwalif kowanie tych faktów, które 
zaszły w Brześcia, nie zalety zapełnia od tego, co 
je poprzedziło. Gdyby n a w e t w szystko , czerni 
p. F n i p j i r  th e s  tu  tb e re sS ć  opezye ję , by I* 
p ra w d ą , to  c z a rn a  k a r ta ,  k tó rą  B rześć  za- 
p t ta l  w liaśze! hi s te r  Jl an i t r a c h ę  niw zb ie ­
la ła b y , a  Spraw cy 1 w ykonaw cy  te g e , co ś lę  
dz ia ło  w eelaen  w ięz ien n y ch  w B rześc iu  an i 
n a  w ica n ie  w yglądaliby  b a rd z ie j n a  lodzi.

.P . Prcmjer zapowie dział, że uwięzionym po­
słom będą wytoczone procesy. Byle na pewno, byle 
rychlej i byle objęły one wszystko — 1 to, o co 
Ich oskarżono 1 okoliczność! Ich uwięzienia i spo­
sób postępowania z nimi, byle ras nareszcie ogół 
polak! wszystko to zobaerył pny  świetle dzienni m, 
tak, aby  p e łn io n y  z o s ta ł k on iec  tysa  w szy­
s tk im  w y k rę te m , te m u  zap rze cz a n iu  p o n ad  
w i s e l l ą  w ą tp liw o ść  s tw ie rd zo n y c h  fa k tó w  
w  ae lu  obrony  ich  w y k onaw ców .

»Podajecie Ich jako lojalnie wykonywającycb 
rozkazy, d e k o ru je c ie  Jeb, u rząd zać)«  c a  Ich 
cześć  p rzy jęc ia . B ierzc ie  sam i za  t e  w szy ­
s tk o , co  eię w B rześc iu  s ta łe , o d p o w ied z ia l­
ność. Niech Pcltka wie, k to  w y d aw a ł ro z k a zy  
1 jftklel Wówczas ssma oceni warteść moralną 
I kulturalną dslerfący*. h władzę rozkazodawców 
i noszących mandaty oficerów podwładnych, którzy 
uwalali za możliwe podobne rozkazy z teką gerlt* 
woiclą wykonywać. Przez oświadczenie premjera 
sprawa brzeska bynajmniej nie została zakończona, 
lecz przeniesiona na inny grant, ns którym masi się 
doczekać załatwienia, odpowiadającego kulturze 
i  godności polskiej*.

Deklaracja lewicy.
Poseł Arciszewski w imienia lewicy oświadczył: i 

»Manewr p. Prem jera, który — zamiast od- 
powiadać ca ściśle określone fakty bida i keto- 
wania wlęźslów brzeskich — rznea na nich szereg jj 
ogólnikowych obelg, usiłując wprowadzić w błąd 
opluję publiczną — nie odął się. P. Premjcr lbyt i 
iekeewaly snntlenle naszego społecseńrtwa, dla- 
togo sle rozum!», że przyjęło ono jego deklarację, * 
jako niewątpliwe przyznanie cię do winy, a za­
razem jako ucieczkę przed odpowiedzialnością. 
Społeczeństwo doskonale rozumlę, ie  sprawa 
brzeska nie jest tylko sprawą tych 20 byłych 
posłów, których porwano w nocy i wbrew prawu 
osadzono w katowni brzeskiej, lecz sprawą 30 
mi)jonów ludzi, żyjących w granicach Rzeczypo­
spolitej, z których każdego każdej nocy przy 
by 1»jakiej sposobności spotkać może taki sam los, 
jaki dotknął byłych potłów. Społeczeństwo do­
skonale też czaję, ie  bezkarność za tę ohydę 
i katarze, zgotowane więźniom w Brześciu, spaść 
musiałaby przekleństwem na wszystkich obywa­
teli Rzeczypospolitej i zaolążsć na nieb, jako nie- 
ustająca ponura groźba na przyszłość. Odtąd 
bowiem nikt wobec tej bezkarności nie mógłby 
czuć eię bezpiecznym w ewojem ognisku do mowę m 
ani w korzystaniu praw, konstytucyjnie zagwaran­
towanych. Niezadługo wszyscy zrozumieją, że 
społeczeństwo cale bronić się musi przsslw temu

strasznsmu nadużywaniu władzy, jakiej widownią
był Brześć, jeśli Pańatwo ule ma zgisąć w sro­
motnej niewoli i anrrtbji, z góry płynącej.

Hańba brzeska wypaliła niezatarte pięta o na 
obecnym systemie rządzenia i nie inaczaj będzie 
ono zmyte, jak pzzoz karę sprawiedliwą na 
wszystkich sprawców*.

S k a rg ą  w  ip r tw l«  L ucka  w L dz# N arodów  
1 odezw ln ie  s ię  do  „Czerw one go h r i j i a * .  

Berlin, 6. 2. Pisma niemieckie podają, ie  w 
ciągu ostatniego tygcdsla rada narodowa mniejszości 
ukrsińiklej w Polsce wręczyła w sekretarjsrle Lfgl 
Narodów nową skargę, w której opisane są 183 wy-

padki w związku z t. zw. pacyfikacją kraju 1 za­
chowaniem eię władz śledczych wobec więźniów w 
twierdzy łuckiej i to mężczyzn i kobiet. Skargą 
twierdzi, jakoby prawie wezyscy cl więźniowi« 
mieli nie więcej, jak po 16 do 24 lał.

Autorzy skargi domagają eię wyełanla specjalne! 
komisji L’gi Narodów dla zbadania tych spraw — 
a równocześnie proszą »Czerwony Krzyś* o wszczę­
cie międzynarodowej akcji pomocy.

Kongres Eucharystyczny w  Kąllśzn.
Bitkcp włocławski, ks. Karol Radcńakl, wydal 

list pasterski, w którym zwołuje Kongres Euchary­
styczny do Kalisza na dni 27, 28 i 29 czerwca rb.

Rezygnacja prof. Krzyżanowskiego
oraz posłów Lethnkkiego I Nowaka, wszyscy z kl. BB„ z mandatów poselsk. do Sejmu.

Od ółnissego już crasu wiedzlszo w kołach 
politycznych, że glosowanie klubo B. B. przeciwko 
wnioskowi Klubu Narodowego, dc migającego eię 
wyjaśnienia aprawy Brześcia ! ukarania winnych, 
oraz oświadczenie w iej materjl piemjcra Sławka, 
pociągną ra sobą poważne koniekwencje w tonie 
klnbu B. B.

Mimo surowego nakasu prerydjum klubu, by 
wazyacy poiło w U BB wzięli udział w glosowaniu, 
ezeteg człcsków kluba cdnowiło głosowania prze­
ciw wyjaśnienia »prawy Brześcia, nie przybywając 
na posiedzeniu Sejmu.

Nie przybył więc na posiedzenie wybitny 
członek BB, zeszłoroczny referent budżetu, głośny 
ekonom lite, pref. Uniwersytetu Jagielle ńaklcge, 
Adam Krzyżanowski. Jak wiadomo, Hat prefetorów 
wszechnicy krakowskie) w sprawie Brieścla wysto­
sowany był właśnie do nizgo. Na liat ten pref. 
Krzyżanowski odpowiedział kolegom, iż dołoży 
wszelkich atariń, by sprawa Brześcia została wy­
jaśniona.

P osłow i«  Ł aeh ttlek l i St«file*lez.
Nieobecny był rówafeż na głosowaniu brze- 

akicm pos. Zdzisław Lecbnfcki, wybitny przywódca 
sanacyjny t. zw. Zjednoczeni» wal I miaet, zalicza­
jący się do lewego skrzydła sanacji, grupowanego 
koło tygodnika »Prseicm*.

Nie było tego dnia w Sejmie b. ministra Sta­
niewicza, który już pcfritdnio miał cstią scysję

z wiceprezesem BB., poiłem Jędzzejewlczem, na tle 
stanowlika klubu wobec Brześcia. Zwracała ró­
wnież uwagę nieobecność poiła Nowaka.

Rozeazły >1« najpieaw prgłoakl, Że posłowie* 
pref. Krzyżanowski, Zdzisław Lecbnickt 1 Nowak zło­
żyli » m d ity  poaelakle, uzyskane z ramienia B. B.

Okazało się, że pogłoski te aą najzupełniej! 
prawdziwe.

Mianowicie, gdy mariz. Świta liki ostatnio otwo* 
riył pcaiedz. Sejmu, o św iadczy ł n a  w « tęp ię , że 
do kamee la r  Ji sejm ow e j w p ły n ę ły  re z y g n ac je  
z mandatów* potłów  K rzyża n ew sk ieg o , Zdzi­
ała w « L e th n ie k if  go 1 N o w ak i.

Manifestacją.
Gdy p. Św Helski to  oświadczy I, na la ­

wach prawicy 1 lew icy rozległy się burzliwe, 
dingo nie milknąc« oklaski, a wśród nich 
okrzyk)s

V iv a t S eq u en t! (Niech Żyją następni!)
M an ifes tac ja  opozycji t rw a ła  dobrych 

k ilk o  minut.
Nie jest jeszcze dctąd wyjaśniona sprawa, czy 

1 poi. Staniewicz złoży mandat. Bawi on obecnie 
w Wilnie.

(Od r e d a k c j i :  Co na to powie ks. dzle

Ikan Si ule, poseł z Be Ba do Senatu z Pome zza ? 
Prawda ki. senator Stolo ula glosował ratam z la« 
ąym l w sprawie Brześcia, cle czy to już wystarcza?)

Dramatyczny epizod w Sądzie Okręg, w Warszawie.
IPedezsa rozpraw o krwawo zajścia po w iecu Centrolewu.

Warszawa. Od kilko dni toczą eię we Warsza­
wie rozprawy sądowe w sprawie zajść po wiecu 
Centrolewu. Dla szczupłości podawać nie możemy 
choć w streszczeniu opisu rozpraw, sie nie możemy 
pominąć dramatycznego eptzcdu, który ostatnio w 
czasie aozprew zcizedł, a mianowicie

rrzesłucfciwany był 80 letni adwokat Kort feld,
Adw. K cnfeld staje przed sądem I zeznaje: 

»W datu 14 września przy pięknej pogodzie szedłem 
z wnukiem przez ulicę Szopena, nie widząc ani 
jednego policjanta*.

Przewodniczący: ,P. Mecenas czuje się ile, jak 
nie widzi policji ? *

Adw. Kcrnfeld: »Pochód był zabroniony 1 wobec 
tego zdziwiłem tlę. Nagle mój wnuk zobaczył poli­
cjantów z najeżone mi bagnetami na karabinach. 
Chłeptać przeraził tlę. Patrzę 1 widzę szarżującą 
policję na spienionych koniach*.

Przewodniczący: »Czy tak bardzo te konie były 
■pienione ?*.

W tern miejscu adw. Kcrnfeld milknie, uauwa 
■lę na ziemię I wreszcie pada baz prrytcmscścl.

Obrońcy wyakakają z ław. Oikarlona Budzińrki- 
Tylicka wybiega z ławy oskarżonych z okrzykiem: 
»Wody*. Pic kurator przynosi wodę. Obecny na sali 
Dr. Hellin podbiega do adw. Kcrnfelda I bada go. 
Po chwili oświadcza przed sądem:;

»Adwokat Kcrnfeld nie żyje*.!
Wówczas oak. Budzińska-Tylicka mdleje I pada

biega z ław dla publiczności jej mąż z pomoc 
Z ławy oikarżcnycb wybiega cek. S hulmann lró' 
n lti cfiatuje twą pomoc. 0»k. Siłalncann wync 
ztmclałą do poczekalni, czyniąc zabiegi cele 
przywrócenia jej do pizytcnncitl. Na tal! zjawia i 
policja I pogotowie ratunkowe. Lekarz pegetow 
■twierdza urzędowo zgon adwokata Kornfeli 
I udzie 1« pomocy cek. Budzińskiej Tylickiej.

Po kilku minutach santtarjuezc wynoszą j 
noszach zwłoki adw. Kcrnfelda»

Po przerwie zabiera głos w Imieniu ławy obro 
ców adw. Bthsenton, który podniesionym głose 
oświzdcza :

, Seniorowi adwokatury stołecznej pękło serce, gdy 
p. przeweds. Ironizował (cśmleazai) jego zeznania*.

Na tali wltlkle poi mżenie. Przewodniczący 
polece sskietarzcwi dokładnie protokółować. Adwo­
kat Behreeacn mówi dalej:

imienin ławy obteńców pretertuję przecier 
takiemu »ytttnccwl traktowania m e a ń . Prosimy 
o przerwanie rerprawy. Po oatatnlm wypadku nzmy 
ssitrzelenia co do o«oby przewodniczącego. W tej 
■prawie igłetimy wnioitk nr naatępnem poaledzeniu*.

Przewodniczący sędzia Neumana odbywa krótką 
naradę z człcnłsmi trybnaalu i odracza posiedzenie, 
oświadczając, że z fcwcću złego atanu zdrowia 
oakarlciej, dr. Budrlńrklaj- Tylickiej, rozprawa 
loataje odroczona do dnia aailępatgo. '



W 9-tą rocznicą elekcji i koronacji Papieża.
D ali 6 lutego obchodził śwtet katolicki dcl* 

wiątą rocznicę elekcji kardynała AsbUlesa Rsttiego 
su  paplali, a dala 12 bm. diiewlątą roczalcę koro­
nacji Płaca XI. Wuroczyste t* dal* *• lwiąt« 
skierowane będą do Watykaaa lycieala z głębi 
serc płynąc*.

Ojciec PI aa XI ap*cjala*j c*d aalywa W
Pola?*, da któnj przybył w okresie wojay świato­
wa] 1918 roka, jako wizytator apostolski, j*ko 
msgr. Rattl w oititalsh dalach maja 1 odram wziął 
udział w aroccyatoict Bożego Ciała.

W okr*«l* o kasacji niemieckiej zachęcał «zcl- 
goday mig?. Rattł do wytrwania, a p* odzyekaniu 
siejsodiegłośel Poiikl s całym zapałem razem z Eol- 
akopatim polskim zabrał się do pracy aad upo­
rządkowaniem lycla kośctelnsgo w naasym krają.

Dala 6 czerwca 1919 r. migr. Rattl otrzymał 
aomiaację aa uaacjaiza ora* godność tytularneg i 
arcybiskupa. Konsekracji b litn jiej w katsdrz* 
warszawskiej dokonał J. E. ki. kardynał Ktkowszl.

O wielkiej miłości do naizego narodu świadczy 
zachowanie «lę nuncjusza Rattl‘go w o kr u le  waik 
z bolszewikami. Z powoda zbl lania się wojik 
czerwonych do bram stolicy, korpu* d/plomityczny 
opuścił Warszawę. Pozostał tylko nancjuiz by 
krzepić słowami wiary 1 otuchy, by odwiedzać 
1 pocieszać rannych.

Powołany w lutym 1921 r. na stolicę arcybi­
skupią w M-dJolante wchodzi do kollsąiam kardy­
nalskiego. G ly dala 22 go stycznia 1922 r. zmarł 
na grypę Benedykt XV., konklawe kardynalskie 
dala 6 iatsgo obiera najwylstym Pasterzem Kościoła 
powszechne** kardynała Rattt‘go, który przybiera 
Imię P in u  XI.

Rozpoczyna ałę nowa karta działów Koscloit* 
Program swój Ojciec św. ujął w h u to : „Pokój
Cbrystaiowy w Krolaitari® Cbry®ta«ow®ai • Nta

Zapowiedź olbrzymiego procesu P.P.S. 
lewicy.

P ro k a rM o r w d o ii •  r e z w lą z t t l s  parŁJi.
Ha law ie  o śk trż o a y e h  * «Siądzie 349 osób.

Łódź, 5. 2. W sprawie aresztowanych członków 
Kongres a P. P. S. lewicy donoszą, le  na podstawi* 
zdobytych przez śledztwo materjałów urząd proku­
ratorski Łodzi ma złoiyć wniosek o cofiięcle legali­
zacji P. P. S.* lewicy jako dla partjl komnnistyczaej, 
stojącej w bliskich stosunkach z Moskwą.

Wczoraj wszyscy aresztowani zostali odstawieni 
do wlętlenia w Łęczysy 1 Sieradzu. Proces, jaki 
wynikał*, będzie prawdopodobni* największym 
z przeprowadzonych dotychczas w Earople, gdyi 
oskarżonych będzfe 349. Wszyscy mają być oik«r 
len! z artykułu 101 1 102, przewidajęsego karę od 
8 —10 lat więzienia.

Śisditwo potrwa jeszcze kilka miesięcy.

K lub BB. s to iy l w  S e jaa lt now y 
p ro je k t  zm iany  K o n sty tu c ji.

Warszawa, 6. 2. Klub BB. zgłosił aa wczoraj- 
azem posiedzenia Ssjma szczegółowy projekt zmisay
K onstytucji. W umotywowania swego kroki Klub 
BB. wskazuje aa to, ii Prszydsnt Rzeczypoipolitaj 
w ■ wojem orędzia, etwlsrsjęcem Ssjm, wskazał na 
konieczność rewizji K jastytucjl.

S ynod  n reh ld ieeo z jl w lleń ik lo j.
Władze duchowne powzięły decyzję zwołania w 

lacie vb. synodu archidiecezji wileóiklej. S/*od ten 
załatwić ma wszystkie sprawy ły d a  katolickiego aa 
terenie tej archidiecezji. Pozatem w ciągu Uta rb. 
ma być zwołanych szereg kongresów arch diecszjti- 
nych w Wilde, Grodnie, B a>ymatokn, O (zmianie 
I lanych większych ośrodkach. W WJale taki 
kongres zwołany zostanie w dala 8 maja.

jego urzeazywlstaleałem pracuje niestrudzeni*
1 śmiało, głosząc wszystkim, I* bez zastosowania 
zasad Chrystusowych w lycla narodn prawdziwego 
pokejn się nie stworzy I nte otrzyma. Za jego ts l 
przyctyelealem bez trndaoścl zawarty został konkor. 
dat z Poliką.

W nroczyetym dala 9 rocznicy elekcji 1 koro­
nacji skupiają się wszyscy katolicy, a przed«węzy- 
etklem my Polacy, u tronu nmiłowaPego pastela, 
modląc się,by Opatrzność Boska zachowała Go jak 
najdłuiej w pitni sił.

Ridlostadi watykańska.
P ie r e i s y  dzień  p róbny ib i id y c y j . j

Citta Dsl Vatlcano. W wtorek, 2 bm., był pierw­
szy dzieó próbnych aadycyj rtdp iU cjl watyktńikiej.
Cłlem zbadania, czy audycje są dobrze słjNzaae, 
nawiązano specjalnie koatakt ze stacjami w Buenos 
A*r*« (Atgsntfas), M»ntreala (Kanada), Bonbayu 
(I id,#), Capsto wn (Afryka Polada.) I Sydaey 
(Aastrsije).

Transmisji w języku włoskim dokonał osobiście 
kierownik stacji, o. Garafraaceichi, n w języku an­
gielskim — se zator Marconi, O. Gianfraacesch! 
odczytał komunikaty Papieskiej Akadsmjl Naak 
1 zakończył lekturę «łowami: „Niech będsiepochwa­
lony Jezus Cbry.ta«“. Marconi udzielał szczegóło­
wych Inf iron ,cyj technicznych o radjostacjl watykaó- 
skisj. Pozaten traasmdowaae były mir«z papieski 
oraz śylewy gregorjtńikle w wykonaniu B medykty- 
aów z opactwa Solesmes.

Rtdjoitscja watyksóika ma Inicjały H7J. Dwie 
pierwsze Iłterjr zostały z «pro tonowane prsez między- 
narodowy ur»ąd radjowy i są początkowemlliterami 
angielskiego wyraża „h dysee“ (Stolica Saięta) oraz 
wyraz „Watykca*; trsecą wybrał o«obiści* Ojciec 
św. jaki Inicjał łactóiki g i imienia Jtzus.

Lotnik niemiecki Gruse przelatywał 
kilkakrotnie granicę polską,

A Ale m ógł »błądzić  w  m gle — g d y i m gły  
At« b ) ł i .

Poznań. Okazuje się, le  lądowanie lotnika 
ulem. pod holsztynem poprztddł kilkakrotny prze­
lot nad terytorium Polski.

Według rsiacy; pilskich strażników granicznych 
zauważyli oni eamol »t Grusogo w czasie lotu w dniu 
30 ab. m. o godz. 11 20 międ«y słupami graniczne- 
ml 216 i 217 na wysokości 600 m. w kierunku na 
Babią Gó*ę—Mędzychód. Następni* Gruse akierował 
tlę na Mlerzyny — Makoclaek I przeleciał granicę w 
kierunku terytorium niemieckiego koło miejscowości 
Stoki. W malej więcej 10 minut potem Gruse po- 
b o w e s  przeleciał granicę koło miejscowości Dą­
brówka. Lot te* jediak skończył się dla niego 
nleszcsęśllwie, gdyi musiał lądować pod Wolsztynem.

Tłumaczenie s ę  Gm*ego, 11 zabłądził z powoda 
mgły nie wytrzymaj# ró wnieś krytyki, gdyi P. I. M. 
w Zbąszynia komara kuje, śe w dnia 30 ub. m. w 
godzinach między 11—13 powietrza było zapałał* 
czyste I widoczność była należyta, gdyż sięgała 
do 10.000 no.

Czy N ism cy b ęd ą  um ieli ta  A g s i t  P a lik i 
e eea tć  ?

Warszawa. W dala 5 bm. ukończone zostało 
do:h*d«*ale władz przeciw iotaiko *i niemieckiemu 
Gruse, który przsd oara dał*mt wylądował aa t»ry- 
torjum Polski pod Wolsztynem, ponieważ w toku 
dochodzenia zostało ustalone, Że przelot przez gra­
nicę polską nastąpił przypadkowo oraz wobsc tego, 
że szczególe*« ekspertyza, znalezioaych w aparacie 
klisz fotograf ceny:h, d e  «twierdziła początkowych 
poazlak o dzlałtlieści autypańitwowaj, lotnik Grass 
został w dala 5 bm. zwoialony.

P ła to w e«  pelśklzs w rn e o ją  % N lom cioeh.
Zatrzymane przed kilka tygodniami przez 

Niemców w O tola eanoloty eoltkie wracają obecnie 
koleją przez Bytom do Katowic.

Sprawa Brześcia I „pacyfikacji" w 
skargach ukraińskich do Ligi Narodów.

Warszawa. „Kurjer Warszawski“ donosi z Ge­
newy, I* skarga, złożona w sekretariacie Ligi przez 
posłankę ukraińską Rudnicką, dopatruje etę pogwał­
cenia praw mniejszości w ftkele, że osoby cywilne 
narodowości ukraińskiej były więzione w więzieniu 
wojskowem w Brześciu ora* że obchidzono się z nie­
mi nieludzko. Według fnformacyj, otrzymanyeb 
prywatni* przez delegację polską, sekretarz general­
ny Ligi sapę was uzaa możliwość przyjęcia tej psty- 
cjf, eo ale wal formalni* nie kolidaj# ona z# znane- 
ml 5 warunkami procedury, określającsml możność 
uznania skargi za mollłwą do przyjęcia. Pozostaje 
natomiast otwartą kwest ja, czy rząd polski będzie 
mógł zakwestionować możliwości przyjęcia petycji, 
wychodząc z założenia, żs chodzi tutaj o sprawę 
wewnętrzao-polityczną. Być może, i* losy tej skar­
gi decydować się będą na obradach Komitetu Trzech 
podczas majowej sesji Rady Ligi w Genewie.

Dmga skarga dotyczy t. zw. pacyfikacji w 
MtłopoUs* i uzapsłais faktami sprawozdanie, po­
dane w petycji poałśw i senatorów ukraińskich, któ­
ra wpłynęła podczas ostatniej sesji Rady Ligi I któ­
ra będzie ba lana w kwietniu w Londynie przez 
Kimitet Trzech, łącznie z petycją deputowanych 
aagisłskieb.

Echa brzeskie.
P rzy g o d ą  p e ł ła  Galicy. — „B rześć, p an ie  

G m ora le , B rześć“.
Jak donosi „Ziemia Przemyska* poseł Galica 

chciał się przy jakiejf okazji przywitać z jsdayne ze 
swych dtw ay.h znajomych, obecnie posłem z »Wy­
zwolenia*. Kiedy wszak!« a. Galica wyciągnął aa 
powitanie rękę — poseł ludowy odmówił mu poda­
nia swojej, mówiąc: »Brześć -r- panie generale — 
Brześć*.

Sprawa przeszła na drogę honorową.

P. B is ra a e k ś .
„Ziemia Przemyska* doaosl, ie  do Przemyśla 

powróciła w tych dniach żona pułkownika Kostka- 
Biernackiego... tama. Żigaano p. Biernacką, gdy 
odjeżdżał* z mężem — bukietem czerwonych róż 
(od fept. K ileudowskiej), obecnie zaś powitano ją 
zupełnem milczeniem i obojętnością.

P. Biernacka była obecna na ostatnim wiecu 
sanacyjnym w »G wleżdzle*, gdzie przeciwko jej 
mężowi zgłoszono ostrą rezolaeję, domagającą się 
zabr* tła go z Przemyśla.

Ż ma płk. Kostka czyni obecnie usilne zabiegi, 
aby się napo wrót dostać da »Rodtlay wojskowej*.

O rzaezeAle kenałśj! po jndaftw ezej A t Ś i ą i k t
p rz y ję te .

Katowice, 3. 2. Orzeczenie korni# pojednaw­
czej t rozjemczej w sprawie zatarga w górnictwie 
województwa śląskiego, pozostawiające dotychoz««*- 
wy poziom płac t ogólne warunki eracy na dalszy 

, okres jedneg i roku, zostało w zasadzie przyjęte przez 
\ obie «trony, tj. przez zsśaół pracy i związek praco- 
! dawców. Ten ostatni jednak zażądał zmniejszenia 
1 czasu trwania przedłużonej w ten sposób umowy.
* Wobec tego, że zespół pracy przyjął orzeczenie bez 

zastrzeżeń na wnlossk komisarza dtmobillzacyjaego 
zostanie ono przesłane do zatwierdzenia przez mini­
stra pracy 1 opieki społecznej, poczem stanie etę 
obowiątującem. 

i
F r z e r w t  w  loeło  po lśk lnh  le tś lk ó w .

1 B idapeszt, 5. 2. Lotnicy polscy Skarżyński 
i Mtrklewlcz, kontynuujący swój lot do Afryki, wy- 

| lądowali wczoraj o godz. 4 po poł. z powodu clem- 
’ naści około miast« Gyoma, w komitacie B*k«* nad 
j jz*ką Karesz, o 161 kim. od Budapesztu, a 210 kim.
■ w lUji pewiatfznej od Biigradu, uajbliŻ*z»go celu 

ich lotu. D«iś z rana salelt wystartować w dalszą 
podróż.
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CZARNE WIDMO.
p o w i B 8 C.

Przekład z suaglelskltgt.

(Ciąg dalszy.)
Gdy nazajutrz A frad wychodził z wagonu pier­

wszej klasy, przedągsiąc alę i zlewając, w lepezepa 
jednak usposobienia, że znów jest w Londynie, kto- 
r» jsdynie mógł ma dać wśród swego bałssu chwi­
lę zapemsienią, uczuł na Swera ramieniu żelazną 
rękę policjanta. W zamkniętym powozi* zawiezio­
no go do najbliższego post. policyjnego, a ponieważ 
towarzyszący mu stróż* bezpieczeństwa zagrozili mu 
kajdankami w razi* oporu, poprzestał na kilku klą­
twach, sykniętych przez zęby. Grób wydał zatem 
swe ofiary, które go miały zawieźć aa rusztowani*. 
Na cóż zresztą mu się zdało walczyć z losem 1 prze- 
z Baczeniem ? Wiedział jasno, co go czeka. Długi 
proces sądowy, ława oskarżonych, ctekaweić ehcl-

wej skandalu publiczności, szydercze twarze znajo­
mych w sali posiedzeń. Widział sędstów w czar­
nych biretach 1 słyszał wyraźnie swój wyrok: win 
ny, w lany! brzmiało mu ciągle w uszach. H a! 
Dlacz«giżby sobie nie oszczędzić tego wszystkiego? 
Ale instynkt zachowawczy był w nim jeszcze «liny, 
miał nadzieję w swym obrońcy, sławnym prawni­
ku kryminalnym.

— Czy jest jeszcze jaka prawnicza far tka, przez 
którąbym mógł «lę jeszcze wymknąć ? — pytał adwo­
kata Alfred. — Czy niemigłby mai* pan jaką jury- 
styczną sztuczką utrzymsć nad wodą, wyciągnij mnie 
pan z błota, a obiecuję pięćdziesiąt tys ęcy fantów.

— Chociażby ml pan oLarował pięćdziesiąt 
mlljonów na nic by się nie przydało — odparł zna­
komity prawnik z naciskiem. — Dowody, jakie 
złożono przeciw panu, są nieomylne i niezawodne. 
Owa młoda dziewczyna, jak alę okazało, wnuczka 
zmarłego Hamiltona Haltropa, założyła panu pętlicę 
na szyję.

Położeale była jasne, ale Alfred nie chciał je­
szcze uznać się zwyciężonym. Czy nie mógłbym 
z pomocą pana przekupić dozorców, ofiaruj pan

po pięć, dziesięć tysięcy każdemu z nich. Oddam. 
Im połowę mego majątku.

— Dal podobaego przekupstwa minęły bezpo­
wrotnie, do tęgi środza nie może się aau uciekać. 
N*dto muszę panu przypomnieć, Że właściwie nie 
posiada pan już żadnego majątku. To eo pan uwala 
za swoje, należy do panny Delaf »■*#. Poalewai 
dostarczyła wszystkie potrzebne dokument* stwierdza­
jące jej praw«, jest od tej chwili jedyną dziedziczką 
Carrlsbrooke.

— Niedawno temu żałowałem, żem ją pozbaw» 
życia, dzisiaj jestem wielce zasmucony, U  tak nie­
zręcznie wz'ął#* «lę wówaza« do dzieła; umarli ale 
odzywają elę l ule przynoszą dewedó w.

— Jak pan widzi, ale mogę mu być pomocnym, 
a potem nie powinienem słaehać podobnych wyrażeń 
nawet od mego klienta, sprzeciwia się to memu urzę­
dowemu charakterowi — rzekł surowym głosem ju­
rysta. M>gę tylko słowa pańskie poliesyć na 
karb chwiliwego rozstroju umysłowego, bo ostatnie 
czyny pana były chyba popełnione w szaleństwie.

— A zatem nte umie pan ml wskazać żadne­
go środka obroay ? C. d. n.



Odpowiedź na zapytanie „6 łasu  
Pogranicza'.

»Głos Pogranicza* podaje w numerze 15, co następuje:
„B ojów ka O. W. 1*. z t ią d z s a e .

Dowiadujemy się £s Sąd Grodzki w Torania ukarał zna« 
mych nam bojówkarzy OWP. s Lubawy: Tokarskiego Alojzego, 
Foriowskiego Klemensa, Pawła Dembowskiego 1 Mówkę Wła­
dysława grzywną po 20 zl lab 4 dniowym aresztem.

Wymienieni przychwyceni zostali dnia 28 października 
1930 r. na Zjediie Narodowej Demokracji w Toraniu na bez* 
prawnem posiadania broni.

Oj! bizony, bizony!
Ale czy »Drwęca*, która zapewniała skwapliwie o zawie­

szenia postępowania sądowego przeciwko owym łagodnym 
istotom, zechce powiadomić takie 1 o ich skarania?

N-sflz* o d p o M id i.
Alei tak, Szan. Redakcjo »Glosa Pogranicza*. Umieszcza- 

my powyższą wiadomość bez wahania I namyśla. Jesteśmy 
bowiem gorącymi z^oleanikaml praworządności i wszędzie 
tam, gdzie przepisy lab nakazy prawne zostały przekroczone, 
mznajemy karę za słuszną i potrzebną choć w tym wypsdka 
»miarkowany wymiar kary nie świadczy o zbyt wielkiej winie. 
Redakcji »Głosu Pogranicza* i taka kara oczywiście musi dać 
przyjemne zadowolenie, źe przecież raz udało się »ich* przy­
chwycić. Naturalni© »Głos Pogranicza* nic »nie wie* o tern, 
}ak w tym samym dnia i poprzednio w czasie podróży doka­
zywali w Torunia »Strzelcy*.

Tylko wówczas bursy się w nas I kipi gnie­
wem, gdy widzimy prześladowanie n ie  w i n n y c h  albo gdy 
patrzymy na bezkarne tolerowanie jawnych wykroczeń 
lab występków. Dlatego też protestujemy tak żywo przeciw 
Brześciowi i domagamy s!ę kary dla tych, którzy w b r e w  
p r a w a  bill 1 poniewierali więźniów politycznych« Albo czy 
może Redakcji »Głosu Pogranicza* znane są takie przepisy 
prawne, które zezwalają na b1cle ładzi oraz znękanie się nad 
nimi? Najprostsze poczucie sprawiedliwości domaga się i tu 
kary 1 to kary, odpowiada«! wini®. Chyba równe prawa dla 
wszystkich, nieprawda? Cssmu to w tej sprawie »Głos Po* 
graniczą* nie zabiera glosa, stając w obroni© b e z p r a w n i e  
obitych i sponiewieranych — już nie wrogów czasem — ale 
własnych R o d a k ó w ?  W sprawie ohydnej napaści »Głosu 
Pograulcza* na Czcigodnego ks. prałata dc. LUsa inuym razem.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 9 lutego 1931 r.

ICaleudarzyk. 9 lutego, PonledsUłek, Apolouji p. m.
10 lutego, Wtorek, Scholastyki p., Sylwana 

Wschód słońca g. 7 — I m . Zachód słońca g« ió — 38 m, 
Wschód księżyca g. 2 — 18 m, 'Zachód księżyca g, 10 — 11 m,

myśl, ażeby Kom. Po w. zapożyczył się w Głównym Sekretar­
iacie 1 podzielił książki między podkomitety, a później powoli 
odpłacał. Poruszona przez o. Ułanowaktego sprawa połącze­
nia bibljotek poszczególnych towarzystw w jedną znalazła 
swoje za 1 przeciw, gdyż każdy s własność niechętnie od­
daje. P. dyrektor Lablcz-M*jewski proponował jaszcze raz 
zaapelować do Sejmiku powiat, o udzielenie subwencji, gdyż 
główny sekretarjat przeznacza pieniądze przeważnie na uoi* 
ve?sytety ludowe, a na poszczególne Komitety nic nie pozo* 
staje Ks. Prezes przyobiecał, Iż w najbliższej przyszłości 
zwiedzi Kom. Pcw. wszystkie bibljotek! wiejskie, począwszy 
od Szwarcenowa i poczyni starania połączenia bibljotek. 
Wyrażono także ubolewać e nad sprawą nikłego rozwoju 
czytelnictwa po wioskach w obwodzie lubawskim, (nasz 
powiat podzielony jest na dwa obwody) wobec tego posta­
nowiono zwrócić się z prośbą do S«kretarj*ta w Gru­
dziądzu o pozwolenie Komitetowi nowomlejaktemu pracować 
na tamt. gruncie. P. Ulano waki podał jeszcze myśl, sżeby 
referenci wykorzystywał! referaty swoje także po innych 
wioskach, ł lokomocji dostarczać miałyby samorządy 
gminne. — Na tern zebranie zakończono.

Sr& brae G id f  M S id t lw i l .
No we fu tafto« Państwo Michałostwo Lewandowscy stąd 

obchodzili w ubiegłą sobotę uroczystość srebrnych godów 
ma żeńskich. Szanownym Jubilatom składa red, naszej game­
ty jak najszczersze żrczeu a wszelkiej pomyślności, a między 
Innem! i tego, by Czcigodni Jubilaci doczekali się Złotych Go­
dów swego wspólnego życia maLeńasiego.

f p k f i U w i ń i i .
No we mi a sto. Dla bezrobotnych do dyspozycji Magi­

stratu w Nowammleścte złożyli w naszej administracji Bank 
Ludowy Now^miasfco 200 zł, ks. prof. Dembieńskl 20 zł.

TAjffimttlsi» zatfcalęst«  d d s t t e z f a s i  i |* |  
odaal*zl«ai9<

Lab iw  a. Miasto nasze zostało poruszone wieścią o za­
ginięciu i4 letniej Czesławy Cz, która l bm., udawszy się 
do kościoła na sumę, do domu nie powróciła« Rodzice jej 
mieszkają za miastem pod Złotowo i dlatego to tajemnicze 
z*ginięcie ludzie rozmaicie tłumaczył1, twierdząc m< In., iż 
padła łupem handlarzy żywego towaru, co było mulej prawdo- 
podobnem za względu na młody wiek 1 mizerny jej wygląd. 
Rodzice, zaniepokojeni tem, wszczęli poszukiwania, myśląc, 
Ze zabawi a a ę ona u swych koleżanek, gdyż chodzi do 
szkoły wydr. Gdy poszukiwania okazały się bezcelowe, udali się 
do ks. prałata Ksayny, by z ambony ogłoilł o jej zaginięciu, lecz 
mimo wszystko jakoś ul* można jej było odnaleźć. Z ginię­
cie to nabrało tem większej tajemniczości, że nastąpiło wśród 
jasnego dnia. Sprawą zajęła się policja. Ostatecznie zaginio­
na znalazła się. Była ona przez ten czas u swoich krewnych 
na wsi. Gdy wracała z kościoła, ujrzała jadącego saniami 
gospodarza 1 chcąc użyć sanny, pojechała z nim do krewnych, 
nie powiadamiając o tem rodziców, przez co sprawiła im nie­
potrzebnie tyle zmartwienia.

Dotyczy ogłoszeń.
W sp raw ie  o g ło szeń  w  g a z e c ie  za m a cza m y , 12 

la k o w e  przyjąć m ożem y do o d n o śn eg o  n a  m era  
ty lk o , o  i ie  o n e  w p ły n ą  najpóźn iej do god z. 
% 80  ra n o . P o  tym  c z a s ie  u m ie śc ić  m o żem y  d o ­
p iero  w n a stęp n y m  n u m erze , Inaczej bow iem  o p ó ­
ź n iło b y  alę w ydanie g a zety .

Z m i a s t a  i  powiM tu^

Nareszcie.
N o w e m i a s ł o .  Jak się dowiadujemy, 

po upływie prawie całego roku po raz pierw- 
m y  p. Starosta raczył zwołać na wtorek, dnia 
10-g& bm. Radę Komunalnej Kasy Oszczędności 
aa po w. lubawski na posiedzenie.

WAlba zebranie T. C. L.
N ow em laato . Data 31. I. rb. odbyło się w lokalu a 

'Rogowskiego walas zebrani* T. C. L. Zebranie zsgaił ks’ 
Prezes, wlt.jąa zaoranych * miana jak 1 okolicy oraz wyrałeiac 
zzdowolenle z diść licznej frekwencji. Potem sakr,, a Sa- 
ehoeka, przsczytała protokół Walnego Zsbranta z ab, raka 

Następnie zdał ka. Prs.es szczegółowe sprawozdaato 
z dslaltlaośsl T. C. L. za rok ubiegły 1929|10, który stal pod 
znakiem złotego jabilsasza T. C. L., które w czasie aiawoll 
było gtówaem żródlam ośw «ty narodowej, z którego try­
skała miłość iłu Ojczyzny. T. C L było j*Soby naszem ml- 
atstorstwem oświecenia oub! Przy t.j okazji wspomniał ks. 
Prezes także o krzewiciela oświaty aa aaszym zagoni* labaw- 
sklm, śp. Mikołaja Clchocktm i to jat przed powstaniem 

I 'u  L* uroczystość złotego (ab postanowiono obchodzić 
i™**: atoazyzt «  odbyła Się w Poznania dala 
1S maja 1930 r. dla całego b. zaboru praskiego. W tej aro 
czystości Komitet Pow. birdzo licznie był zastąpiony. Byli 
4«k*» członków e podkomltstów z Bałówek 1 Jamlelnlka.

Drag* aroszystotć dla Pomorza odbyła się 15. VI. 1930 r 
w Tomala, w której orał rówateł udział tat. Komitet T C l " 
I deUfficl k lka podkomitetów wiejsKich, między alm! I sea.'
iu n « “““7 d.*UU,C* * ®r/  “»•-»«. 9. Łątkowe ki ze Skarliaa. JPlaaowany trzeci obchód w naszem mieście ale przyszedł do 
«kotka z powoda braka sił podczas wakacyj, a po wakacjach
a le t8 e !L u ł* Sw rMt W,b0r8,r,* kWr7 *•*» rod«J* fmarealoale sprzyjał. W roka sprawozdawczym założono 1 bibliotekę 
a t,k’ *• oedlaa hczba wyaosl JO. Staa
3 skład tych bibljotek jest jednak jeszcze bardzo nledostate- 
«zny. Najlepsze chęci rozbijają s l, tu o brak pieniędzy. 
Komitet zakupił kilkadziesiąt książek dla bibljotek! Ne- 
wemm eścle, ale szczupłość funduszów a»e pozwoliła w tym 

z*.B,Uala bibljotek wiejskich. Jeżeli ada się jeszcze
“ 2 5 « *  ■*"— *' *  <• “
„Z ,pf w- K° m- -  troka sprawozdawczym dał 40 wykładów 
oświatowych. Pozatem cały szereg podkomitetów T. C L. arzą. 
dzał również w swych miejscowościach wykłady 1 rozmaite im- 
prezy oświatowe, spis których podany został do Sekretarjata 

' a . w J » faaslnd*o d> rocznego drakowaaego spra­
wozdania. Komitet T. C L. urządził w roka ubiegłym 
1 wleczoralcę w dzień 3 M,ja. Pozatem br*ł Kom. udział 
5 , odbytej z racji pobyto wlcemln.
f  a d'* Ź ,°S ,Mo1- lcJ!*- Z*bre4 odbyto się 10, w tem 1 walne 
‘ 9 * ^ c**iarob. -■ P. pr>f. Cembrowlczowa w zastępstwie 
p. Kyelerówny, zdała sprawozdanie kasowe Dochód w.nnat 
"2100,20 zł, rozchód 1985,25 zł, saldo L  rok aast lU  95 zł! 
f Dlb' hu k *rk* *d*1« sprawozdznie z jakości
Paw* RamHet*t p r “  l*80’'*1' Wiłla8 «branie pozostawiło Pow. KuaiUt T C L t  tym **mwm akUdcia, ©o w nb. tokn.

W wolnych wnloikich wyłoniła się bardzo ożywiona dyskusja 
*ad sprawą w*bog»cania bibljoUk 90 wioskach. Kisr. szkoły, 
p. Ulano wski, 1 Sz warcenowa proponował, a żaby podkomiUty 

a ■u ^ * ł0lPf«F mogły aobit zakupywać książki,
* / i aa <̂ła;y do csntrali. P. prof. Pioaik podał

Stromrt? w itiz o r ik .
Laba « a . Z powodu zakoiczsuia półrocza szkolnago, 

która przyjiada w okrasi« karna wałowym, młodzlaż sam.na- 
ryjaa urządclła w czwartek wieczorek, połączony z zabawą. 
Kierownictwo, biorąc pod uwagę ogólnie panujący kryzys, 
zgodziło dę na wieczorek w znacznie mniejszych niż zwyfcle 
ramach. Uczniowie zebrali się w semlnarlam przy zastawio­
nych stołach z pączkami I kawą, poczem starsza młodzież 
zabawiała się tińcami przez klika godzin Wieczorek nmilała 
orkiestra seminaryjna. Może to ograniczenie zabawy nie 
spodobała się zwłaszcza starszej młodzieży, lecz tradao, dziś, 
żyjąc we wyjątkowych czasach, nawet w karnawale trzeba 
być wstrzemięźliwym. M >że na przyszły rok czasy będą do 
tego odpowiedniejsze. Rodzice byli, zdaje alę, zgodni co do 
urządzania skromnego zakończenia półrocza i postanowienie 
to było z ich strony należycie ocenione. %

R i£ ą « y j g k e i i t r a ś t . ’
Lubawa. Dtli wszędzie dają się sljazoć głosy o obal- 

żaala eon i j >zetl chodzi o prodakty roiao, eony tyshio oalągnoły 
zdijs alę, swój najniższy p >zlom, a dslsza leh zniżka oyłaby 
tylko ostatssiną katastrofą wsi, a co zatem idste i miast. 
W równej mierze z obaUsutem się cen produktów rolnych, 
powiana lśc w parze obniżka towarów przemysłowych i włó­
kienniczych S t p. Ltcz rzeczywistość wykasuje co inneeo 
przez co powstałe rażący kontrast między cenami jednych 
5 towarów. Np. drzewo 1 węgiel, których msmy w
dnże] ilości w krain, sdawaio oy się, iż ceny będą równo* 
m.erne z aeaam! produktów rolaych. Za ctr. węgi« trzeba 
dziś pł.clc pół ctr żyta, a coiy drzew* taż nie wykarają 
cen zniżkowych mim) wywożeala go z powoda nadmiaru za 
bezcen prawie zagrauieę. O oeasch drsewa uajlepiaj św!ad* 
czyłe licytacja, odbyta w nsszem mieści# w. ab tygodniu 
Taksa za 1 m*. szczap wynosiła 12 zl, a za wałki 8 *L przy- 
sam sprzedawano dr*ewo opałowe orzswatnle wo większych 
grapach (t. j. 5, 10 lab wlęctj metrów razem), więc drobnym 
rolnikom i mniej zamożniejszym lndzlom oy jego nabywanie 
utrudnione. Lecz z reguły za taksę nie nabywa się drsewa 

l na hoytecjech 1 dlatego rzeczywiste ceny wynosiły zs mir*
J szczap 12-14 z , a wałków 8 - 9  zł. Za drzewo niytkSwe

za mtr.  af do, 15 zt C9ay Wrzawa, jak widać, są stosunkowa za drogie, zwłaszcza ceny drsewa nżytk. ze wsglnda 
n* rozpoczynający się sezon budowlany powinny ulec zniżce 
A przy nastę cnych licytacjach należałoby się może miarodal- 
nym csynnlkom więcej liczyć ze zbyt słabą siłą nabywczą 
1?d“IuŚ3li  awła9!5Cza wiejsklsj 1 pcd tym wzgledsm sprzedając 
choćby drzewo opałowe w mniejszych Ilościach. Przy t«I 
sposobności należałoby zwrócić n cagę na ceny drsewa 
0P“ ?W9v?0 Ln .haadUEZy' Rozumiemy, ie drzewo, będące na 

b7/ °  **ku,p'?a*’ kl#dy iaaz8«  by<o droższe, lecz m,mo to, wziąwszy jednak pod uwag?, Iż handlarze, kupu­
jący większe Ilości, dostają drzewo taniej, przychodzi się 
do przekonania, lż ceny za drzewo opałowe na «kładteh
k V n n W u M r° *** ** Wy30ki# * *U p o w ia d a j , ogólnej

Kulig usd  kullgumi,
nana^«^n*T ?* Uczniowie szkoły rola. w Byazwstłdzl# pi 
opuszczenia Jej murów nadal trwają w kolaźeństwłe prze
S in T ć '1 wJS* W,m*W‘ b-aa:sa,6w‘ - Chcąc Jeszcze bardzie ^ ł! >̂ Uczące poszczególnych członków, Związał 
nrządslł 2 bm. knlłg połączony z przedstawieniem teatralnea 
I zsbawą. Już przed godz. 14 zaczęły się na rynko, zieidżai
źwn.1h it f f* l^ « * W«°tk<’W przystrojone w szarfy barwnezwabiły dużo ciekawych. Suszono, z orslestrą na czai# r 
kierunku Byszwałdu, przyczem w knllgn brała ndzlał też dużi 
Lubawlaków, tak, ża ogólna llcsba s»ń wynosiła przeszło 20 
Z Byszwałdu udano się do Kazanie. Saun« wyśmienita, t< 
też raptem wsadnt-jto do Kazania, wywołując na mroźni 
m " 1.? ? ?  ««toczonych mieszkańców. Muzykanci rznęli, lec 
muzyka jakoś nie harmonizowała, gdyż niektóre trąoki zama 
»zły, a 1 nuty «dsteś zapodziały alę. Od Kazanie do R .żent.lf 
jednak wypadało jechać polną drogą 1 w dodatki 
zawianą śniegiem. Do Rolentala dostano się polami. Lot.n
Ł  W°r !  WJ * k  f 4‘,Ci Jat gładką azosą w kierunkiLubawy. W Byszwałdzle zajechano na podwórze szkoły roin
LZSH,|8 f . PE lS?“ ł 1 °B,z,d *'«• l-dat koło pieca, drudzj tańcami, a Inni jeszcze kawką. — Lecz tu z po

k7\ł ł58° n l,Poro*a!nUal* knllg się rozproszył 1 jat be: 
muzyki jedne tanie po drogich opuszczały podwórze szkół]

rola. A szkoda, że tak się stało. Wieczorem zebraao się 
powtórni© aa salt p. Kowalskiego, gdzie została odegraoa 
arcywesoła komedja pt »Ciotka Karola*. Amatorzy obojga 
płci wywiązali się dobrze ze swych ról, budząc haragmoy 
śmiechu aa sali, która, trzsba zaznaczyć, była szczelnie zapeł­
niona, co w ostatnich czasach rzadko się zdarza. Lecz byia 
mała dysharmoala, polegająca na niepanktoalnoścl rozpoczęcia 
się przedstawienia i zbyt dłnglch przerwach, tak, że przedsta­
wienie skończyło się około godz. 12, wiec na zabawę zostało 
niewiele czasu do ranę. Nt zabawie frekwencja była nie 
tak wielka, jak się spodziewano. Zabawa była urozmaicona 
róźnsmi niespodziankami. Imprezę tę należy zaliczyć do 
n&lwiększych, jakich w obecnym karnawale byłe bardzo mało.

Z  P o m o r z ą ,
K upa M łodych

Pokrzydow o* Staraniem Pom, Z w. Ziemianek urządzono
dla tutej, St>w Młodych Polek 6-tygodaiowy kur? szycia, kra­
ju 1 ręcznych robót. W karate uczestniczyło 29 panienek. 
Na zakończenie kursu urządzono wystawę robót, wykonanych 
przez knrsiatkl, która bodzUa ogólny podziw, t#k pod wzglę­
dem ilości eksponatów, jak i jakości wykonanych prac. Wy­
stawa zwiedzana była bardzo licznie. O godz. 5 po południu 
odbyła się uroczystość zakończenia kursu i zamknięcia wy 
fctscwy. Na program składały się deklamacje, śpiewy 1 prze­
mówienie okolicznościowe. Jedna z kursistek podziękowała 
p. Instruktorce kursu za Jej prace, luna wyr&ziia podzięko­
wanie Ziemiankom za urządzenie kursu, podnosząc specjalne 
zasługi p Piotrowskiej z Kul*g, patronki »Młodych Polek*, 
wreszcie podziękowano ki. Proboszczowi za opiekę ntd kur­
sem. Na zakończenie przemówił ks. Proboszcz, wykazując, jak 
wielkie znaczenie posiadają takie kursy dla niewiast oraz 
dziękując inicjatorkom urządzenie kursu. Odśpiewaniem »Roty* 
zakończyła się uroczystość, poczem nastąpiła wspólna kawa« 
do której przy wesołej i swobodnej pogawędce zasiadły Panie 
Ziemianki, kurslstki 1 ich rodzice.

o i »  r e i i a i f g e
C ca riro ń śg ó  K r z g i i  w  B ro d o lif ,

zorganizowano w powiecie brodnickim pododdziały P. C. K.« 
tak zwane »Koła*. Koła te podlegają brodnickiemu Zarządo­
wi Odds a u P. C. K* i są organem pomocniczym w działał» 
noścl Oddziału, zwłaszcza w akcji propagandy, werbowania 
nowych m.łon&ów, zbiarania składek i urządzania zbiórek 
I t. p. Takie »Koła*, powstałe na mocy decyzji Zarządu 
Oddziału, utworzouo w ab tygodata w Lidzbarka, Górznie 
i Jabłonowie. Dotąd Oddział Poi. Czerw. Kizyża w Brodnicy 
obejmował tylko mi Rito 1 bliższe okolice miasta samego, lecz 
w myśl zapatrywania tut. zarządu powinien był Oddział obej­
my w*ć ca y powiat. Społeczeństwo ilcznem swem przybyciem 
na zebrania we wszystkich trzech miejicowościach dało do 
zrozumienia, iż j*st konieczna potrzeba istnienia takie] insty­
tucji, jak Poliki Czerwony Krzyż z utworzonemi pododdziałami 
w pomiecie To też zaraz na wstępie prezea tat. Zarząda, 
p. radca Dr. K*rwat, oblaśalł zgromadzonym, ozem Polski 
Czerwony Krzyż j«st w czasie pokoju 1 w czasie wojny i że 
obowiązkiem każdego polskiego sumienia Jest popierać moral­
nie i materjalde Polski Czerwony Krzyż, gdyś oparcie funda* 
szu Stowarzyszenia winno mieć miejsce na jak najszerszych 
warstwach społeczeństwa przez zjednywanie jak największej 
liczby członków, realizacji programowych prac ! uświadamianie 
o zadaniach i celach Stowarzyszenia w czasie pokojn i na 
wypadek wojny. Następnie w treściwym swym referacie 
naczelnik Urzędu Skarbowego, p. Machaiskl, skarbnik tutejsza* 
go Oddziału P G. K., mówił o historji powstania PoL Czar. 
Krzyża. Społeczeństwo z prawdziwem skupieniem wysłuchało 
ref traty obydwu mówców f licznie zapisywano się zaraz na 
listę członkowską. Przez zorganizowanie tych trzech podod­
działów zyskfeł nasz Oddział o 103 członków więcej, tik, że 
razem obecnie miasto 1 powiat liczy około 230 członków 
Liczba to, dość wielka, zdobyta została w tak krótkim czasie, 
lecz daleko więcej członków spodziewamy się zdobyć, gdyż, 
jeszcze nie ustajemy w tef pracy nad utworzeniem tej »Armjt 
Narodowej Czerwonego Krzyża*. Od 1919 do 1922, to za. 
od cza»u założenia P. C. K. w  Brodnicy posiadał Zarząd tntej- 
•*F t!76 członków. Czy ł teraz osiągniemy tak wysoką 
liczbę członków? Odpowiedzmy sobie: Dopomożemy w «y- 
scy do stworzenia .Jednej wielkiej Armjt Miłosierdzia Naro­
dowego przez zgłaszanie siebie i drngich na członków 
P • Ce K.

i lJ8̂ ®eŁ1J jaraniem  nowo obranych zarządów
przy pododdziałach będzie przysporzenia większej jeszcze 
liczby członków. W Lidzbarka tworzą Zarząd po, Dr. mećL 
Kurzętkowski i»#ko prezes, Dr. Filipowicz, wiceprezes. Wła«L 
Paprzycki skarbnik i Z f.a WainUwast sekretarka. W Górz­
nie składa się zarząd z pp burmistrza Zalewskiego jako

!M k«‘u r s / a S l u g o . 1, wi3#praze98’ 9kMbaisa Radm««
f  Jazonowie oorsao pp. Dr. Maohnfcfclogo na ft .z .sn ,

:K X * r X *  z T js s s r  ■*
« ę ^ r ą a B T Ł a s  z s a S L f t s s a

*w azc.ęśctu Ojłsyiny aa esiy ititah  eele‘
Bt- Siadowsna, sekretarka Zarabia OidjlaU P. C .K. w Bradaloy

UJ «wałęsał# kia<(«fńlió y.
rawlr daiaeh gajowy,^obohodiao swójrewir w pewnych miejscach, aauwaiyj natawionę atdla na
ńtIŁ|,,'nrPt0,Utt<>#iU w,.ŚUdzl<5 S9f»wców t podać Ich do nkara- nta t w tym cela sLu*! na craty. W nocy a 1 na2bm . 
sanwaiyt 2 osobników, zbliżających s i, do ustawionych 8ld“t 
w których poin*! bras! Wydra Z tego powoda iadaość 
m ojscows twierdzi, że gajowy miat wialkie sza*ęście, bo za­
miast sarny »rsyohwycU wydry, ale o dwóch nogach.

G ^ g jso aa rśa  * iadzt« l w  ilo d o l« .
° P isp fa w k a . Gospodarze Senczak Bogumił t Sontoaakl

pawet ni* mało s i, zatrwożyli, gdy 4 bm. rano waazll na 
podwórze i spostrzegli otwarte stodoły. Po bliższe® badanta 
ple.wszy stwierdził, ża skradzione mn z klepiska 6 ctr. żyta 
L iw “8 9dl,I°r* ,  drnglamn 2,20 ctr. żyta, i.25 ctr. j,c*mla^U 
aiaktarę, topór, obs«gi, szoflę 1 siano. Złodzlaje po łap przy-
praziiwwsktćh. ty°hi# pr0wadz,ł w £ 2*

m 1PI* jS łlK «
, J^9ru ^' „Pa*a ® ^®* wieczorem około godz. 6 stoiatn 

obok koszar 63 p.o. na posterankn szeregowiec Fabrocki o<U 
d*ł strzał z karabinu do zblliającego alę w Jego stronę kol«« 
!In f.F'wa5{Mk* L abio-»*i.go * Tar,ni, którego raaR tm ?«. 
j* *P*'. R*aaF zm*rł w 4 godziny po wypsdka. Jak ustaliło
f  zb»0źlł*siB’ócalIk?W8kS *aaldował 9i« w *‘*ala nietrzeźwym 1 zbliżał się do stojącego ua posterankn rekruta, który nl«

. h ® * .WlaU> -»•»«•«*, «ttląc go ciężki. Sprawca 
żandarmarja***t0*raao" Djohjdł,aU -  *•! aprawie prow*d*1

D ozorca  i s b i t j  k laesA m l.
b° r °  P3<* Starogardem. Umieszczony w zakładzie 

psychiatrycznym w Kocborowla dla zbadania j«go stano 
umysłowego mordercy S i  w. Przyoylskiago. Tent« popadł w szał 
a kiedy dwaj dozorcy szpitala n«iłowali go napokoló, wyrwał 
jednemaz nich pęk klaczy 1 zadał tak silny cłos*  ̂w rkrok 
ża dozorca na mlajacn padł trapem. *“ *



Ostatnie wiadomości.
D r t e i j i t a  i k i d t B j a  a a  « i« ść  O jia  św .
P o is s f l i  W n ied z ie l«  po poi. w  s a l i  u n iw ersy ­

te c k ie j  od b y ło  s ię  ka u c z c z e n iu  11-le c i*  e le k c j i  
O je*  iw . P lą s*  X I. u r o c z y sta  akadem j*. Sala b j la  
w y p ełn io n a  po b rzeg i p ob llozn o lc is«  P r z c iu św le n le  
w y g ło s ił  J. E. kard yn ał H lond, cm * «  łając p rzy  te j  
o k a sjl sz c z e g ó ln ie  o s ta tn ią  e n cy k lik ą  Ojca iw . 
o  m s l łe ó s tw le .  — D ragą  c z ę ió  p rogram u w y p e łn iła  
fena pr* aa k on certów ««

B u i i l l s  e [p «  S ie d z e n ie  S e jm  o. 
W am awa, 7. 2. Pcdezaa obiad aejmowych 

doaslo d iii do «strych starć.
Przy budżecie Bluiiterjum «praw wojskowych 

poi*) * B. B. Sknypnlk apcłictkowal posła Tkacso-
wa (Ukr.) . . .  Ł.

Podcrsa piMBiwisnla posła Arclnewskfego 
z Slcbc Naicdmegc, który bardzo stanowczo oma­
wiał «prawy wojakowe, doszło do sllasj wymiany
«dań. „

W czasie przamówfania po«. Rogt, ktery cyto* 
wał dawne rozkazy wojakowe do arrojt pchkiej
0 stciOBku icłnieizy, dcrrło do sllrej wrzawy. Gdy 
zaciął fi*«irawl8Ć peieł Burda z BB., kluby eposy* 
ayjne wyszły z sali.

Podczas przemówienia po«. g«n. Galicy, gdy 
począł mówić o legjsraeb czas o rozwiązaniu Le- 
gjenu Wacht dnlego, doarło do bardzo sllntge star- 
ela esynnego pomiędzy BB a Klubem Narodowym.

Po ago Al» a d w o k a ta  Kor# Al« Ida. 
Warszawa, 7. 2. Wczoraj w godzinach wieczór- 

ąycfa w mieszkaniu adw. Kcrenfslda, zmarłego 
nagle w ezaale rozprawy aądowej w chwili »kłada 
nla zeznać, zjawił aię dziekan rady adwikackjej
1 członkowie rady, celem zielenią wyrazów ubole­
wania I wazółciucia Jego najblliazym.

W nsib iiiiz jib  dniach ma aię odbyć posiedze­
nie rady adwrkackfej, ceUm uczczenia pamięci
adw. Mkołaja Ktretfeida.

Wararawa. Stan zdrowia dr. Budzińskiej*Ty­
lickiej,' która ,  atwierdziwazy łmiarć mecana»» Kctcn- 
felda, tama zemdlała na aa U lądowej, jest wzglę­
dnie cięiki, a lekarze twUrdzą, le  będzie musiała 
dłuiazy czas przeleżeć. Uń

[D alszy w nr o i t '  be zreboaik .
----- W am awa, 4. 2. W cza*!« ed 17 do 24 stycznia
ab. liczba bezrobctpyth wzroiłac 9158 t*«b, « po­
przednio wynoelła 341182 osób. — Zasiłki pobierało
108 708 oaób. . . , „„

Największe naplecie bezrobecla wykazuj# Górny 
Slaak z liczbą 56 267 terobotnych. W mieście 
Łodzi liczba bezrobotnych wynosi 28507 eaob, a w 
całym okręgu łódzkim Jest 53104 bezrobotnych; w 
So-nowiu 20 202, w Poznaniu 15 893, w Bydgoszczy 
11714, w Ostrowie 5 507 1 w Gudziądiu 6 213.

Największy odsetek bezrebctnych stanowili 
robotnicy budowlsni i włókienniczy, pracowników 
nmyiłowych było 23 036. Częściowo bezrobotBych 
była w dniu 24 ub. m. 100 842, w tsm 42 305 pra­
cowało 3 dni na tydzień.
r  Izb» gmfA nehwrólllst r i i c r m ę  w jb s r t z ą  

w  drug ie  m  esy tanimi 
Londyn. Izba gmin odrzuciła wniosek konser­

watystów, proponując odrzucenie ustawy o «formie

wybOTCZsj t̂ n|tawy pwyjęty został w drągiem czy­
taniu 295 glosami przeciwko 230.

KoAtfskriejA b isk u p a  o. C zirA eeklege.
Konsekracja o. Czarneckiego na biskupa obrząd­

ku bizantyjskiego odbędzie się w Rzymie dn. 8 bm.

Katastrofy kolejowe.
Kraków, 7. 2. Dziś przed godz. 6 rano na 

dworcu przetokowym w Krakowie nastąpiło zdsrze- 
nie 2 pociągów pospiesznych, a mianowicie pociągu 
idąc«go z Warszawy do Krakowa, z pociągiem, Idą­
cym z Krakowa w klsruzku Katowic. Roiblte zo­
stały 2 parów osy, 2 brankardy 1 2 wagony poczto­
we, 2 wagony osobowe zostały uszkodzone.

Według kemonikain dyrekcji katowickie] liczba 
zabitych wynosi 8, zaś liczba rannych 20. Dyrekcja 
krakowska zaś donosi o 4 zabitych I 4 cięiko ran­
nych. Winę ciężkiego wypadku ponosi podobno 
nrzędnik mchu Ochański, który wypuścił z dworca 
pociąg krakowski.

Na miejsce katastrofy udali aię niezwłocznie 
przedstawiciele władz. Bliższych szczegółów brak 
do tej chwili. Ruch na linjl Katowice — W am awa 
narazi# został wstrzymany.

Ostrów. Na lleji kolejowej Pleszew— Ostrów, 
pcmlędry stacjami Broniewo 1 Blnlewo, wydarzyła 
się w piątek katastrofa kolejowa, powstała na akntek 
zderzania parowom z wagonami.

4 wagony oltgly zdruzgotaniu. Konduktor 
Matuszak został zabity. Zwrotnicza go Kaługę, który 
ponosi winę za spowodewante katastrefy, «m ato­
wane.

Kielce, 6. 2. Na ctaojl towarowej Błeasno, linjl 
Częstochowa— Harby Ś ąakle wskutek niewłaściwego 
puszczenia pociągu na bocznicę 10 wagonów towa­
rowych wykoleiło się, z których 5 rozbiło aię. 
Wypadku z ludźmi nie było.

Wykryci» Spisku anarchistycznego 
aa Musielittiego.

Rzym, 5. 2. W sprawie planowanego zamachu 
na Muasalinlego rzymska prefektura policji donosi, 
że udało aię Je] stwierdzić, że przed niedawnym 
czasem powrócił do Włoch ze btanów Zjednoczonych 
wtorki anarchista Michel« Sciurru, który pod fałszy­
w e* nazw lekiem zamieszkał w Rzymie.

W chwili, gdy policja zamierzała wkroczyć do 
pekeju betelu „Colonla“, w którym znajdował aię 
w towarzystwie pewnej węgierskiej tancerki poszu­
kiwany anarchlita, ten dal z rewolweru szsieg 
strzałów do wkraczających urzędników policyjnych, 
raniąc trzech bardzo ciężko. Następnie Sciurru 
skierował lufę rewolweru do własnej akreni I ciężko 
się zranił.

W pokoju hotelowym policja znalazła obfity 
matcrjeł obciążający, s którego wynika, że rzeczy- 
wl6d« gljsnc^wcBy by I zamach na nlcailago dyli tato*«. 
Znaleziono dokemeety zawierają nazw laka szeregu 
aasrehiatów włoskich przebywających stale zagranicą, 
którzy na powyższy cel przeznaczyli znaczne kwoty 
pieniężne.

Gw&ltewAt burzA AA w y b rzeżu  HiózpAAji.
Donoszą z Madrytu, że na południowych wybrze­

żach hiszpańskich »zaleje gwełtowna bursa. Wie!« 
statków musiało aię schronić do portu Aimerjs.

Na jednym z parowfós francuskich została zar­
wana kotwica, a 4 m»ły*rse $ kapitan, którzy znaj­
dowali się na pokładzie, zostali zmyci przez fsle. 
Zaajdujący aię w pobliżu statek niemlscki pośęi«* 
szył natych m iast na pomoc i zdołał ora trwać dwóch 
marynarzy, natomiast kapitan 1 dwaj pozostali ma­
rynarz« francuscy zatonęli.

W ielk ie  śak ed y  w  N. ZelAAdJI s  p ew ed u  
trzę s ien ia  ziem i.

Londyn. Ostatnie trzęsienie ziemi w NeweJ 
Zelandjl wyrządziło wielkie ezkody. Najbardziej 
ucierpiały wschodnie wybrzeża wyspy-

W mieście Napis* niemal wszystkie budynki 
murowane uległy znlszcreału. Dno morskie w oko­
licach Napisr obniżyło etę. Dotychczas otrzymane 
wiadomości o trzęsieniu ziemi rą skąpe, wakutek 
ustkę dzenla kabli. Zachodzi obawa, że wiele tysię­
cy mieszkańców pozostanie bez dachu nad głową. 
Do Naplet wysłano siatki wojenne z pomocą lekar­
ską 1 środkami opatiuakcwemi.

Lasowanie 3 procentowej Prem. Pot. 
Budowlanej.

Wylosowsno pm njsj
1 prsłcja 250 OCO 2ł w zł »Jgr. Nr. 112011.
1 ,r«mja 50.000 zł w sit wjgr. Nr. 842792.
10 yr«m]l po 10.CI0 sł w zł wjgr. Nr. Nr.: 868586 297586 

148853 679439 448612 45C88 528456 £67499 5E3530 327944.
100 yr.mjl po 1.000 zł w zł wygr. Nr Nr.: 267081 632709 

366113 786476 942334 922216 739946 769173 578199 477164
293662 776234 444172 9755£5 10E607 702509 7419C8 176698
913757 530882 673(00 797287 161829 163166 539482 55M42
39(345 7E667 559216 131335 127852 749195 334883 827777
85749 653362 682427 966526 189551 436)44 485694 71254 992020 
43215 614155 929594 947391 351525 288510 484304 451740 389400 
289611 517932 239859 365683 176738 45 2174 J64S0 216787 288752 
84431 233051 757340 943259 877313 704744 88775) 837687 294368 
856254 711918 611171 847011 822888 8622C0 555199 302196
156780 508388 768883 550837 71749 536950 33225 516116 456420 
870180 581056 419715 12011 349253 1599 208838 210737 35076 
206750 60521 110622 669270.

l u l i  t o w a r z y s t w .
^ J N ow e m iasto . Nadzwyczajne zebranie Kółka Roln. cd* 
będzlo się dnia 13 ktego rb. w spranie zakupu drze we.

Zarząd*

Lubaw *. W ciwirtfk, dci» 19 kiego rb, o gedz. 26 
(8*me] wlecz,) w Jckek p. Dskc^pkfego odbędzie się Wełna 
Zgicmsdzenie Koła miejscowego LOPP. Lubawa z następują« 
cym pregnmem:

1. Zagajenie i cdczjtinie protokołu z zebrania organiza­
cyjnego. , , ,  , „ , .

2. Wybór prezydjom Zgrciradzenie (z pcza składa Zarządu). 
3« Sprawozdanie % działalności Zarządu,

9 komisji rewizyjne] i udzielenie Zarządo*
wl absoktor]nm.

5. Wyb^r ncwego Zarządu.
6. Wolne wnioski i zamknięcie.

Za Zarząd:
sskretarz: Mai nr K. preug: Peiri K.

iiełśa do łom  w Poznaniu.
S.iowM i* ołlcjsl*. s dmla 7. 2.

Ptsse*. w słolyel) s* 100 kf. 
j yłe 16 50- 00.00
Psssfiiaa i . w .  aasba

O wisa
Mąka SylaJa 
Mąka ysiia**a ££ ytoc.
Otrąb; iytala
O trąby » •« * * •  Ł. , , .

Uwaga) Ogólna nrporobUnia słaba

18.75— 19 50
19.00— 20 50
17.75- 18 75
26.00— 
33.(0—36 00 
11.00—12 00 
12.50—13.50

Za BwB«k.)s:»4pewł.drl«lny i Walenty Stawiekl w K im n lrte la  
Z.ioflosłenia redakcja nl. odpowiada.

W rasie Jwypadków, «powodowanych stlą wytęża, frsctskdi a, 
aakladsle. atrajkn ltp„ wydawnictwo nie odpowiada aa doatarci.alt 
pl.wa, a abonenci ni* mają prawa domagania aię aiadoataicsonyaZ 
■amsrtw Sak odaakadawanla.

Dnia ll-g o  lu te g o  rb . jako w plsrwrrą 
bolasns, loornicą zgonu

Jiljaia Sas-jawsrskiego
b. S ta r o s ty  lu b a w sk ieg o

odbędzie aię o godz. 9-tej rw o w kciciel. pa- 
rrfjalnjm w NcweiEmUście

ż e lo b n e  n a b o ie ó a tw o .
O czam zawiadamia

żona z dziećmi.
Nowęmiastc, 9 ktego 1931 r.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W e w to r e k , dnia  10. II. rb . o  god z. 11 przed  p o lad n . 
bsdę aprz*dawał w  Kowerr m leS cie  na Rynku za gotówkę 

najwięcej dającemu:

i  obraz, 1 kredens i radio.
M asan ew sk l, kom. sądowy w NowsmmJ.ici..

P R ZY M U S O W A  LICYTACJA.
W środę, dnia 11 bm. o gada. 1 po pok sprzedawać będę 

w 0*óweu za gotówkę najw!ę"cj dającamu:
U gęsi I 17 kaczek.

Zbiórka licytantów na podwórzu p. Hoffmana.
Sznkalakl, kom, aąd. w Lubawla.

PRZYMUSOWA LIC YTAC JA.
W ozaartsk , dola 12-go bas. o godi. I *j po południa
8Dr»«d»w»ć b. do w R u m in ie  zt gotówkę nalw. dającemu:

9  tuczników około I i pół cii*, sztuk«,
9 wolant i i bryczkę.

Zbiórka licytantów na podwórzu p. Ł»iyósk5ego.
Szakalafci, kom. sądowy w Lubawie.

Ifiifinifi* k o n  i c z y n y  białe i c iepw eat  
!V!!Piljt,r orcz tymotkę i seradelę

po cenarh uhj^y^saych.
F . M o d r z e je w s k i ,  M c w c m ia s to  c.Drw. tri. 95»

Kupuję
seradelę

po Bajwy^syeh rena?h. 
Ig siscy  Z ieliśslsi) skłsd ko* 
icujaiuy  ̂ refetkuiscją, śt?icbrs 
zbr źowy, Lsaba^ s ,  ul. Ginu* 
wsldsla 12, Telei u 22._______

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W ozw artek , dnia 12-go b m . o  g a d * . 3 I p o i połu d n ia
sęrzid&ttfcć będf m Ł ą i f n l e  gotówkę Baj^ięrej dającen u :
urządien i« pokoju jadalnego męskiago 

i i fortepian.
Zbiórka lkyUaiów przed oberżą.

$%silciai3sCsi, kom, sądowy w Lubawie,

Olaj
rzepakowy ł luisny poleca po 
cenach zuiźoBych.

K a r ez en a M y  flej rcie 
Ho me m is  sto .

Poszukuję 10—15CC0 zl 
p o ty czk i

na kemieiuc* z pratdeiębloritw. 
hasdl ce 1 bipotekę

Zgł. do eksp. »Drwęcy* pod 
„Pożyczka6,

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
D a la  12 lu te g o  1931 r .  o  godz. 10,30 odbędzie 9lę przy- 

mligowa licyUeja w K o a ze l.w k a eh  *
1 0  k r ó w ,  2 7  ś w i ń ,  2  k o n i  w y j a z d . ,  15 ź r s -  
ła a k ó w y  I p o w o z u ,  I f o r t e p i a n u  i 2  l u s t e r .

J. P a u li, komornik ządowy Działdowo (Pom).

j L O S Y  do IV. kl. 22 Loterii Państw. |
nadeszły.

W ięc można je nabywać I. odnaw iać!!!

„ D r w ę c a “  Kol. Loterii Państw.
Nowemiasto — Lubawś — Lidzbark.

Korni letre
u rządzen ia

loztanracylBB na sprzedaż.
Zgł. w hurtowni v>va 
S. G a w ro ń sk i, N o» e  m ia sto

Środkowa 9

Nowe
s a n i e

wyjazdowe msm na »przedsi.
Makowsll! Cluroile

Nmiej&zem ozuajmiamg iA
źm»  moja

Berbirs nichayśska,
pierwszego maireń^twa Ko- 

welska, z rodziców HnjftSW» 
ekich z Redomua

opuściła mój
bez fśdnych powedów, a i© 
nie jesteśmy we wspólnym ma­
jątku, o czem donoszę publl" 
csisie, i t  za nic nie odpowiadam

nic nie pł*cę.
A dam  M ichczyńak i,

Nowenblaeto*
S łu ż ą c a ,

która umie gtto»ać i do wszel­
kich prac domowych, moi® się 
skosić. Gdzie, wskaie eksped* 
„Drwęcy*.

F O R M U L A R Z U
poleca

KślesrerAł* »D rw ęca*

Mam na sprzedaż:
sanie wyjazdowe,

małą aieczk^rnit!, łóżko dzia* 
cięce. Lewalakł, Nuwemia 
itO | Mickiewicza 6.

T a p e t y
w wielkim wybot*« 
• • p o l e c a  • ■

Is łą ia rn ia  nDywąci1M,


